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Akcya rządu w sprawach 
aprowizacyjnych. 


„Minister aprowizacyi przedłożył na wczorajszej 
comferencyi z przedstawicielami prasy w War- 
vie plan prac władz rządowych w dziedzinie 
prowizacyi na najbliższą przyszłość. 
Minister oświadczył między innemi, że czym- 
ność wiadz państwowych będzie polegała na dą- 
aniu do uczynienia z rządu największego kupca 
artownego, który nabywając wielkie ilości pe- 
ych produktów, będzie wpływał na regulowa- 
cen i zmuszał spekulantów do wydobycia za- 
pasów z ukrycia. Monopole rządowe nie będą w 
łości zniesione. Zdecydowano już utrzymanie 
opolu na cukier, sól, nattę i węgiel. Tych 
ztykułów załem nie będzie w wolnym handlu. 
Przewidywane jest zniesienie kart chlebowych 


arstwo zdaje sobie sprawę z konieczności. spro, 
wdzenia wielu artykułów pierwszej potrzeby z 
agranicy. W tej mierze ministerstwo posiada 
pewne daty, iż kraje koalicyjne zdecydowane 
znacznej ilości produktów 


"feo strączkowe, skóry, tkaniny, odzież, bielizna i | 


pbuwie. 
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Rekonstrukcyjne konstrukcye 
p. Grabskiego. 


Pan Grabski ułożył tabliczkę ministeryalną. 
Miałoby być ministrów 26, przyczem narodo- 
wych demokratów, jak wypisano 2 tylko: z 
jtekami spraw zagranicznych i sprawiedliwo- 


Ale ta skromność pnzedstawi się w nieco în- 

mem świetle, gdy doliczy się, że jedną tekę o- 
tzymałoby t. z. „Zjednoczenie narodowe“, czyli 
„ta sama emdecya, tylko jeszcze gorsza“, jak je 
charakteryzuje „Robotnik*”, jedno miejsce otnzy- 
malłaby. chrześcijańska demokracya, czyli kle- 
rykalne wydanie endecyi, Pozmańczyków pro- 
ponuje p. G. 4, czyli tyluż marodowych demokra- 
tów; dwa miejsca zajęliby N. Z. R-owcy, czyli 
ugrupowanie, które do niedawna mieniło się 
„aktywistycznem”', a obecnie przechodzi raczej 
ba barwę endecką, bo w gruncie rzeczy prowo- 
dyrom tej grupy nie chodzi o jakieś pozytywne 
programy, lecz o walkę z robotnikami socyali- 
Stycznymi, £ miejsca mieliby zahukani pnzez 
endeków kompanowie ich z Koła międzypantyj- 
nego (1 realista i jeden członek t: z. polskiej 
partyi postępowej). 8 foteli ministeryalnych 
przezmacza p. Grabski ludowcom, a tu zaś — co 
iWdtogowiec — to byłby również koniec końców 
kdient endecyi. 
, Socyalistom udziela p. Grabski 4 ozy 5 miejsc 
»- w tem teki komunikacyi i — dwie dziś naj- 
bardziej ciężkie: aprowizacyi — przy dotkliwym 
braku tejże,oraz pracy: przy katastrofalnym 
napływie bezrobotnych z Niemiec. „Robotnik“ 
warszawski w odpowiedzi na tę ofertę podkre- 
śla, że PPS. w żadną kombinacyę z endecyą 
czy inną prawicą nie wejdzie. 

Ale charakterystycznem jest, że projekt p. 
Grabskiego oburzył — „Czas“ krakowski. 

Prof. Stam. Grabski — nisze „Czas* — wystą- 
pił ze swoim projektem „rządu narodowego“, 
złożonego z reprezentantów Koła międzypartyj- 
mego, ludowców i socyalistów. Tym ostatnim 
radby przyznać trzy bardzo odpowiedzialne i 


iowa tow. Daszyńskiego na zgron 


Aprowizacyjne zarządzenia rządu. — Pobór 3 roczników w Galicyi. 


pierwszych miesiącach roku przyszłego. Mini- | 
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karkołomne, ale politycznie najmniej doniosłe 
ministerstwa (komunikacya, aprowizacya, pra- 
ca). Natomiast narodowa demokracya — licząc 
oczywiście do miej „Pozmańczyków*, których 
posłowie do tego obozu się zaliczają — miałaby 
| objąć ministerstwa politycznie najważniejsze, 
mianowicie między imnemi spraw wewnętrz* 
| nych, skarbu i spraw zagranicznych. Nie wie- 
my, czy socyalisci ii ludowcy na taki prawdzi- 
wie „lwi“ podział tek i wpływów zechcą się 
zgodzić.“ 
„Czas“ ubolewa, iż byłaby to próba stworze- 
i nia znów gabinetu pdrtyjnego. 
| „Na takiej podstawie stronniczej i ekskluzyw- 
| nej — pisze — mie da się zbudować gabinetu, 
któryby budził powszechny szacunek i zaufanie 
| swoją rzeczowością i idachowością*. Nazwa nzą- 
| du narodowego została przez prof. Grabskiego 
| nadużytę*, 
| „Rząd partyjny, dodaje, jaki proponuje prof. 
| Grabski może powstać tylko po wyborach sej- 
mowych, gdy siła polskich stronnictw i możność 
ich współdziałamia będzie już rzeczą wyjaśnio- 
„Czasowi”* chodzi o to, że projekt Grabskiego 
| zupełnie utrąca aspiracye ministeryalne stań- 
| czyków i wszelkich „aktywistów“, tedy woła o 
| fachowców, bo pod ich firmą możnaby właśnie 
| prmzemycić adherentów „Czasu“, 
| Słowem, jak widzimy, i w obozie bunżuazyj- 
|nym p. Grabski-rekonstruktor nie wywołuje 
zgodnego zachwytu. j 
Z ZOZ Z AA Z 


l wynalazków przedwyborczych, 


I to walczy zacięcie! Nie cofa się przed ni- 
: ozem! Oszczerstwa na socyalistów fruwają w 
,powietnzu niczem kule na b. frontach wojem- 
. nych. Endecya i klerykali i „piastowcy* szlache- 
tnie rywalizują między sobą. Nie brak więc po- 
mysłowości i wynalazków. 

Nawet w Myślenicach reakcyomiści pokazali, 
że mogą coś nowego wymyśleć. 

Rozilepiono bowiem tam odezwę, wprawdzie 
! niepodpisaną, lecz kończącą się słowami: „Niech 
żyje polskie stronnictwo ludowe!" 

A więc to „piastowcy* byli wynalazcami. Czy- 
, tamy w odezwie: 

„Stronnietwo socyalistów polskich dopuściło 
kobiety do głosowania i one wcale sobie z tego 
sprawy nie zdają co czynią, głosują za socyali- 
stami. Socyaliści ogłosili, że ojcowie nie mają 
prawa zapisać swoich posiadłości dla swych 
dzieci, lecz po śmierci ojca, majątek przechodzi 
na rząd. ! 

Dla kogóż więc pracujecie obywatełe i oby- 
watelki w pocie czoła? Otóż dla rządu nie dla 
swych dzieci * i t. d. 

Dalej następują już mniej oryginalne rzeczy — 
socyaliści chcą „religię ze społeczeństwa wyrzu- 
cić” itd. t 

Że owe pmzechodzenie na rząd majątku ojca 
jest oszczerstwem, poraz pierwszy w Myśleni- 
cach rzuconem — to jasne. 

Ale „piastowców” takie metody nie rażą. 

\ Niedawno stosunkowo pokumali się z klery- 


katami, ale już ich prawie wyprzedzili w osz-. 


czerstwa.ch. 
Tylko tak dalej, panowie! 


Endecya agituje. 
> Burzliwy wieć w Krakowie. 


Niema sprawy, niema nieszczęścia i świętości 
narodowej, którychby narodowa demokracya 
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tyjnych interesów. Najświeższym dowodem był 
wczorajszy wiec w Sokole, 

Referował p. Taylor i prof. Rybarski. Pierw- 
szy omawiał stan ekonomiczny kraju, atakując 
rząd warszawski za jego politykę ekonomiczną, 
a przedewszystkiem występując ostro przeciw 
zarządzeniom socyalnym, jak zaprowadzenie 8- 
godzinnego dnia roboczego. Gdy „krytyka prze- 
chodziła już miarę przyzwoitości, ze strony 
zgromadzonych robotników zerwała się burza 
protestów. Z trudem  uspokojono wzburzenie, 
sprowokowane nietaktem endeckiego mowcy. ' 

Następnie do drugiego punktu o powrocie ar- 
mii gen. Hallera, przemawiał prof. Rybarski. 
Polska — mówił — istnieć może tylko jako kraj 
koalicyjny. Gdy Haller wyląduje, odbierze Po- 
znańskie i wyzwoli Lwów. Wojnę prowadzić 
musimy na wszystkie strony — z Rusinami, 
Czechami, Niemcami i z Rosyg, gdyż stamtąd 
zagraża nam bolszewizm; musimy tam pójść, by, 
go wytępić; armia gen. Hallera nam w tem 
pomoże. | 

Przy tych wyrazach powstaje ogromne wzbu= 
rzevie i okrzyki: nie chcemy być żandarmami! 
Sami całowaliście łapy carskiej Rosyi! — Ry- 
barski: Haller jest wodzem; armii polskiej. 
(Okrzyki: A Piłsudski!) W Rosyi i w Niemczech 
są rządy partyjne, ale w Polsce tak nie będzie, 
bo koalicya tego nie chce, czego dowodem, ża 
nie odpowiedziała nk telegram Piłsudskiego. 
Gdy przybędą wojska Hallera, obalą rządy par- 
tyjne. Okrzyki: nie tykać Piłsudskiego! Niech 
żyje Piłsudski! Endek kończy gadanie wśród 
wielkiego oburzenia i tumultu. 

W odpowiedzi zabrał głos ob. Czaki, który, 
zaznaczył, że Naczelnikiem sił zbrojnych w 
Polsce jest — Piłsudski. Witamy armię 
Hallera ale nie w tym sensie, co wy, panowie! 
Armia ta jest dla obrony narodu, a nie obrony, 
partyi! Polska stot wobec wojen. Wałacje o sib- 
ną armię, a nie dajecie pożyczki państwowejt 
To jest zdrada stanu! Grozi nam bolszewizm, 
masy bezrobotnych, powracających z frontów i 
emigracyi, potrzebują pracy, a panowie fabry- 
kańci nie chcą fabryk otwierać. Prowadzicie sa- 
mi do bolszewizmu. Krytykujecie, a nie mówi- 
cie jak Polskę budować! Narzekacie na podat- 
ki (których jeszcze nikt nie płaci), a ta masa 
rokotnicza, na którą spada ten ciężary jednak 
broni tego rządu, bo wie, że w tej*chwili dla 
ojczyzny trzeba ofiar. (Brawa i oklaski wśród 
robotników.) 

Tow. Bednarczyk, robotnik kolejowy, 
wśród ogromnego hałasu, protestuje energicz- 
nie przeciw wywodom jednego mowcy, który 
żądał, „by wszystkich, którzy pracują 8 godzin 
oddać do domu poprawy”. i odpiera ataki na 
rząd ludowy. 

Przemawiało jeszcze wielu mowców, między 
którymi dwaj żołnierze z brygady Piłsudskiego, 
którzy energicznie stanęli w ohronie Komen- 
danta i rządu ludowego. r 

Przy końcu próbował zabrać jeszcze, głos prof. 
Rybarski. Powstała jednak tak wielka wrzawa, 
że przemawianie. stało się niemożliwe. Wzbu- 
rzony agitator endecki zawołał do robotników: 
„Chociażbyście nie wiem, jak krzyczeli, w Pol- 
sce rządzić nie będziecie!" 

Na to odpowiedziano śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru”; tak zakończył się niefortunny 
wiec endecki, 


Zjednoczenie „komunistyczne“, 


Dnia 16 i 17 bm. odbyła się w b. Królestwie 
konierncya krajowa S. D. K. P.i L. i zjazd par- 
tyjny „Lewicy“ P. P. S. Oba te zgromadzenia 


| nie usilowała użyć do agitacyi dla swych par- | wypowiedziały się jednogłośnie za zjednocze- 


kai 
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niem obu partyi w Komunistyczną Partyę Ro- 


botniczą Polski. 

Wieczorem dnia 17 bm. odbył się zjazd orga- 
nizujący nowej partyi. 

Jednogłośnie przyjęto następującą uchwałę: 

„Zgromadzeni uchwalają założyć Komuni- 
styczną Partyę Robotniczą Polski i ukonsty- 
tuować się jako jej zjazd organizujący, 

Następnie odczytana została obszerna rezolu- 
tya, formułująca wspólną platformę programo- 
wo-taktyczną obu jednoczących się organizacyi. 

Oczywista rezolucya jest sformułowana w 
duchu bolszewickim, wypowiada się za rewolu- 
cyą sotyalną i dyktaturą proletaryatu. Bez- 
względnie zwalcza „imperyalizm“ polski i rząd 
ludowy. 

W ten sposób znikają ze sceny b. esdecy i 
„lewicowcy*; powstają zaś polscy bolszewicy- 
„komuniści", 
„Sztandar socyalizmu*, 


Afera szpiegowska w Warszawie. 


Warszawski „Kuryer Poranny“ pisze: 

„Sieć szpiegowska zarzucona została z dwóch 
zdaje się stron — z Berlina i Moskwy. Podczas 
aresztowań skonfiskowano milionową przeszło 
Bumę. , | 

Wobec wiadomości o aresztowaniach, zamie- 
Bzczonej poprzednio w „Kuryerze Porannym“, 
prezydent ministrów, p. Moraczewski oświad- 
czył, że aresztowania te nie byly wymierzone 
przeciw kierunkom ideowym. Chodziło o po- 
chwycenie organizacyi szpiegowskiej, pozosta- 
wionej przez posła niemieckiego Kosslera. 

Między aresztowanymi znajduje się niejaka 


Masza Dąbrowska, zamełdowana i zamieszkała 


pod tem nazwiskiem w hotelu Polonia. Ma ona 
być córką Trockiego. W tymże hotelu areszto- 
wany został niejaki Georgij Łomow, osobnik, 
który poza Polonią miał jeszcze 2 eleganckie 
apartamenty w Warszawie, Co do Łomowa 
stwierdzono, że rozporządzał on ogromnemi su- 
mami pieniężnemi. Dalsi aresztowani — to sie- 
dmiu braci Eibeszyców, żydzi, dwie Niemki sio- 
stry Fuessel i również Niemiec Rollo. ` 


+ * 

Inne dzienniki prostują powyższą wlado- 

mość, donosząc, że Łomow jest synem miliar- 

żdera i ukrył się przed bolszewikami do Kró- 
łestwa, zaś Dąbrowska jest żoną oicera-Polaka. 
Oboje zostali wypuszczeni. 

Komunistyczny „Sztandar Socyalizmu* skan- 
ży się, że aresztowano znanego esdeka Lewan- 
dowskiego, a poszukiwano esdeckiego agitato- 
ra „Tradycyę* (Budzyńskiego). 


Z ostatniej chwili. 


WOJSKA GEN. HALLERA. 
Warszawa. Trzy dni temu zaczęto wagonowaóć 
wojska gen. Hallera z kierunkiem na Havre. 
Przed upływem dwu'-tygodni zatem będą one 
mogły stanąć na ziemi polskiej. 


WALKI PÓD LWOWEM. 

„Kuryer Lwowski“ pisze: Powtórny atak u- 
kraińskich oddziałów na Brzuchowice był już 
o wiele słabszy niż onegdaj. Atak został odparty 
Brzuchowice sg w rękach naszych i trwale n- 
bezpieczone. Ataki Ukraińców z ostatnich dni 
przyniosły im dotkliwe straty. „Duch ofensywy“ 
zatem przycichł. Świadczy o tem już choćby to, 
że dnia wczorajszego nie słyszano już wcąle 
strzałów. i 

SKLAD DELEGACYI WYSLANEJ DO 
PARYŻA. 

W skład delegacyi, wysłanej przez rząd pol- 
ski do Paryża, wchodzą: dr Kazimierz Dłuski 
dyr. sanatoryum w Zakopanem, znany działacz 
społeczny, prof. Antoni Sujkowski, znakomity 
geograf, dr Michał Sokolnicki, rotmistrź Bole- 
sław Wieniawś-Długoszewski i kapitan dr Hu- 

- bicki, dawny komendant P. O. W. w Rosyi, 


DZIAŁALNOŚĆ RZĄDU NA PODLASIU 
I NA LITWIE. 

Wydział prasowy ministerstw spraw wewnę- 
trznych donosi, że w najbliższych dwóch tygo- 
dniach ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
kończy najważniejsze czynności w zakresie or- 
ganizacyi polskiej administracyi państwowej w 
południowych powiatach suwalszczyzny i pół- 
mocno-wschodniej grodzieńszczyzny, w okręgu 
białostockim 1 w etapach Bugu. Dotychczas 
mianowani są już i objęli urzędowanie nastę- 
pujący komisarze: Mrozowski Ignacy, powiat 
białostocki, Herbaczewski Bolesław, powiat sel- 
neński, Podowski Tadeusz, powiat augustow- 
ski, Zdzisławski Ludwik, powiat suwalski, Seń- 
„kowski Józef, powiat bialski, Godlewski, etapy 
Bugu. Oprócz komisarzy tych mianowano także 


Codziennym ich organem jest 


komisarzy milicyi oraz personal administra- 
cyjny 1 wyasygnowano fundusze na potrzeby 
administracyi. Komisarze mają postępować we- 
dług dekretów, zarządzeń i ustaw wydanych 
dia administracyi w Kongresówce. Wszelkie wy 
bory komunalne, oraz wybory do sejmu usta- 
wodawczego mają być przeprowadzone natych- 
samych zasadach, ce w Kongrezówce. 


GABINET SOCYALISTYCZNY NA 
WĘGRZECH? 
„Neues Wiener Journal“ dowiaduje się z Bu- 
dapesztu, że hr. Karolyi zostanie obwołanym 


być powołany gabinet czysto socyalistyczny. 
Karolyi po swoim wyborze udaje się do Paryża 
w sprawie uregulowania stosunków państwo- 
wych. 

GO KOALICYA OBIECAŁA RUMUNOM? 

Z Bukaresztu donoszą, że koalicya obiecała 
Rumunom nie tylko Siedmiogród, ale także in- 
ne części Węgier, zamieszkałe przez Rumunów, 
w tem także i te części Banatu węgierskiego, do 
których roszczą sobie pretensye Serbowie. W 
Siedmiogrodzie przychodzi do starć między Ru- 
munami a Węgrari. 

BOLSZEWICY PROTFESTUJĄ. 

Wszystkie rewolucyjne rady robotniczo-żół- 
nierskie i robotnicze w Petersburgu zwróciły się 
drogą telegrafu iskrowego x protestem przeciw 
wymuszenia warunków rozejmu i warunkom 
pokojowym, jakie mają być narzucone Niom- 
coom przez entente. 


Pobór 4 roczników w Galicyi. 


Z P. K. L. donoszą nam: P. K. L. na płenarnem 
posiedzeniu d. 10 b. m. zarządziła pobór 3 recz- 
ików. przygotowawcze są w toku. 

W ten sposób do wojska mają się siawić po- 
borowi mię 16 roczników lecz tylko 3 roczników 
najmłodszych. Żołnierze zatem, którzy przebyli 
całą wojnę, ludzie starsi sẹ na razie wolni od 
poboru wojskowego. Ma to również znaczenie 
w ruchu wyborczym, albowiem 15 roczników 
popisowych prowadzono niewiadomo dlaczego 
w osobnych listach wyborczych. Obecnie 12 ro- 
cmików uzyskuje prawo głosowania. 


- KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 23 grudnia. 

BEZCZELNE METODY, „Fiast“, organ tzeko- 
mo „ludowców“ (tych z prawicy z pod sztamdia- 
ru hr. Lasockiego) śmiało żegluje pod banderą 
klerykalizmu ku najgorszej roakcyi. 

Naturalnie i metod używa stosownych, wy- 
próbowanych przez endecyę i kierykałów. 

O stosunku socyalistów do sprawy rałnej ozy- 
tamy w ostatnim „Piaście*: 

„Cełem zocyalistów jost zniesienie wiasności 
chłopskiej, odebranie chłopu ziemi i zrobienie 
z niego albo bankruta, który będzie musiał 
przejść do socyalizmu, albo najemnika państwo- 
wego. W gruncie rzeczy więc socymaiiści gą śnałer- 
tslnymi wrogami chłopa. 

Prawdziwy chłop polski, który kocha uwój 
zagon ojczysty, nie da sobie nigdy wydrzeć pra- 
wa posiadania ziemi i nie pozwoli się zrobić 
na swoim własnym zagonie państwowym roba- 
tnikiem, któremu nie wolno będzie robić czego 
innego, tylko to, co mu socyalista pozwoli" itd. 

Naturalnie są to same kłamstwa! 

Socyaliści ehcą społeczeństwu oddać ziemłe b. 
rządów zaborczych, klasztorne 1 obszaanicze, tecz 
nigdy nie proklamowali edebrania gruntów 
chłopom! Blaga i nonsens! 

A i z uspołecznionej wielkiej własności lud 
(sejm ludowy) odda chłopom grunt na takich 
lub innych warunkach — według powziętej ma 
Sejmie decyzyż, 

Tylko zła wola reakcyomisty może rzucać Ka- 
' p że socyaliści są Śmiertelnymi wrogami 

rs" 

GDY SIE KONFRONTUJE WIADOMOŚCI. 
Główny organ endecyi warszawskiej „Gazeta 
Warszawska“ donosi w Nr. z 21 grudnia: 

„Rząd warszawski wysłał do Pragi delegacyę, 
której zadaniem będzie osiągnięcie porozumie- 
| nia w sprawie zatargu czesko-polskiego. Do de- 
| 


legacyi wchodzą: p. Gutowski b. dyplomata w | 


służbie rosyjskiej, p. Damian Wancyer, znawca 
stosunków czesko-polskich oraz prof. uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego p. Jan Ptasznik. 
| Delegacya będzie konferowała z prof. Masa- 
| rykiem“. 
„Głos Naorđdu"“, organ klerykałów krakow- 
skich — w Nr. z 2R grudnia: 


prezydentem republiki, równocześnie zaś ma 


„Wszak chodzić nam musi o to, byśmy x Cze 
chami mogli załatwić zgodnie spór o tak ważny 
Kawał zieroi polskiej, jak Śląsk cieszyński. Ale 
do Pragi dotąd nie wysłano odpowiedniego pos) 
sia; placówkę tę zajmuje p. Wagnerowski, mło- | 
dy publicysta, najlepszych chęci, ale nie mający] 
zgoła tej powagi, jaką powiniem mieć reprezen»f 
tant Polski w Pradze. I Czesi uważają to za lek 
ceważemie, iż się im nie przysłało tam jakiejś 
wybitnej osobistości.” 

BACZNOŚŚ TOW. CHÓRZYŚCII Byli członk 
wie chóru robotniczego, oraz ci wszyscy tow. 
TZYSZe, którzy pragną należeć do chóru, zech 
zebrać się w poniedziałęk 23 bm. o 7-mej 
czorem w sekretaryacie rady robotniczej Dun. 
jowskiego. 5, II. 
posiedzenie; 


b 


robi} się milionowej fortuny, umożliwiło miesz- 
kańtcom poz Pei, T w słoninę, któ 
a zn. aniu ostatniego ika. 
Cennik ten, o iłe się rozchodzi o Piny. jadł | 
skie, jest jeszcze niesłychanie wysoki: i dlatego 
zażąda Komitet od masarzy dałszej redukce 
cen, Aby przy tej redukcyi nie zniknęły znowa 
wędliny, Komitet przestrzega wszystkich masa 
rzy przed następstwami, wiadomo bowiem, że 
najpoważniejsze firmy, jak: Kurkiewicz, Żurekji 
Różycki, Steczkowski, Bialik, Stawowiak i wiegł 
lu innych, frudnię się niedozwolonym wywozenż 
towarów masarskich /za granicą, Jeżeli wywóż 
| ten nie ustanie nastąpią dalsze aresztowaniaś 
i Co de aresztowanych właścicieli cukierni pod 
firmą Michalik "rzaski i Madejskiego, okazałe 
Się, że nabyli oni ten „interes“ od poprzednie: 
go właściciela p. Michalika za 600.000 K..! i sue 
me tę zpłaceją z dochodów po 10.000 X tygt 
dniowo, czyli cenę kupna tak olbrzymią, wła: 
ściwie tylko za urządzenie lokalu opłacają 
kieszeni klientów, 
Piekarze i restauratorzy oświadczyli gotowość 
znacznej redukcyi swego cennika; od niedziel 
bułka ma kosztować 40 hbalerzy. 
ARESZTOWANIE MASARZY. Jak się dowia 
dujemy, w dniu wczorajszym aresztowano jesz 
cze kilku tutejszych masarzy za podbijanie ce 
wyrobów masarskich. Śledztwo ujawniło, iż a 
resztowani wywozili na wielką skalę wędliny% 
poza granice kraju do Niemiec i niem. Austryf; 
OBNIŻENIE CEN WYROBÓW CUKIERNI: 
CZYCH. Stow. przemysłowe eukierników i piers 
nikarzy uchwaliło następujący cennik: Cias 
wszelkiego rodzaju sztuka 80 hal; karmelki 
kilogram 12 K; pierniki miodowe 1 kg. 24 K. f 
WYDAWANIE CHLEBA I MĄKI. Miejskie 
Biuro aprowizacyjne zawiadamia, że w bieżęm 
cym tygodniu, t. j. od 22 bm. wydawać będą 
piekarnie rejonowe chleb w ilości po 1 kg. na 
osobę; sklepy zaś miejskie i rejonowe sprzedaj 
wać będą jasną mąkę w ilości po 25 dkg. m 
osobę i tydzień w dniach 23 i 24 bm. bez względ 
du na dnie wyznaczone w legitymacyach. ` 
BIURO KRAJOWE POWSZECHNEGO Zm 
KLADU PENSYJNEGO dla funkcycnaryuszy 
"w interesie ogółu ubezpieczonych uprasza wszy4 
stkich służbodawców, aby jak najrychlej zale 
głońci premiowe wpłacili do kasy Biura krajo 
wego, ewentualnie ze względu na wstrzyman 
obecnie ruch wypłat gotówek w obrocie pocz” 
towym nie przekazywali ich przez pocztową 
Kasę oszczędności, lecz wpłacałi na rachunek 
bieżący Biura krajowego w Filii Banku krajo- 
wego w Krakowie z wyraźnem zleceniem, aby 
odnośnę kwotę wypłacił Bank krajowy we Lwa 
wie Biuru krajowemu. | 
OPŁATY POCZTOWE. „Robotnik“ donosi 
Kilka dzienników warszawskich narobiło ogro- 
imnego alarmu w sprawie podwyższenia opłat 
pocztowych za przewóz gazet. Rzecz cała jest 
pozbawiona wszelkich poważnych podstaw, Je- 
szcze przed przybyciem delegacyi prasy galicyj* 
skioj minister poczt zarządził obniżenie tych 
opłat. : x . 
PROJEKT 6-CIOMIESIECZNEJ SŁUŻBY WOJ: 
SKOWEJ WE FRANCYI. Gen, Percin, opierając 
się na doświadczeniach obecnej wojny, propo 
nuje, by czas obowiązkowej służby wojskowej 
| skrócić do 6-ciu miesięcy. - 
STRACIĆ NIE STRACI NIC, a ponadto zyska 
jeszcze pelne zadowolenie wewnętrzne każdy; 
kto nie zaniedba zwiedzić obecnego programu 
| kinoieatru „Sztuka“, na który składają się: €- 
| efektowny dramat „Zmierzch dusz“. z Hebdą Ver- 
| mon i koniedya salyryczna „Konkury Jego WY” 
| sokości”. aka 
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„NAPRZOD* 


Mowa tow. Ignacego Daszyńskiego 


na zgromadzeniu wyborców krakowskich dnia 21 grudnia b. r. 


(W streszczeniu). 


W sobotę wieczorem w sali Domu Robotnicze- 
go odbyło się zgromadzenie wyborców krakow- 
skich, na którem tow. I. Daszyński jako 
kandydat do sejmu konstytuującego w War- 
szawie wygłosił mowę, dającą poglądowy o- 
braz sytuacyi politycznej w obecnym czasie i 
oświetlającą stanowisko, na którem P. P. S. D. 
dotychczas stała i którego w dalszej swej dzia- 
- łalności trzymać się zamierza. 

Tłumne zgromadzenie zagaił tow, Klemen- 
siewicz, witając równocześnie jak najserde- 
czniej 

depułacyę nauczycielstwa ludowego, 
byłą na zebranie. | 

"ro wyborze prezydyum (tow. Jasiński ł 
Smulikowski) zabrał głos tow. L Da- 
szyński. Mowa jego w streszczeniu brzmi: 

Gdyśmy” jako "znikająca jeszcze mniejszość 
rozpoczęli swą pracę w narodzie niedorozwinię- 
tym, nazywano nas doktrynerami. Obok nas 
występowali ludzie © hasłach pięknie brzmią- 
cych, wyrażających chwilę, nastrój danego mo- 
‘mentu. Od tego czasu przeszliśmy długą drogę 
rozwoju, gdy tymczasem jednodniowe radyka- 
lizmy rozwiały się, znikły, zamieniły w coś 
wręcz przeciwnego. Gdy kiedyś historya o nas 
sąd wydawać będzie, musi powiedzieć, 

żeśmy budowali moc, żeśmy stworzyli 
grunt granitowy 

pod polityczną, społeczną i gospodarczą organi- 

zaye — n 

Dziś, występując jako kandydat, chcę prze- 

prowadzić taką analizę stosunków, któraby w 
tym odmęcie zaślepienia, szaleństw, oszczerstw, 
utrzymała zdrowy sens, wskazała drogę przez 
| tẹ zawieją dziejową, którą jeszcze przebyć, nam 

trzeba, nim się znajdziemy w Sejmie. 


Trzy hasła: 
niepodległość, wolność 1 zjednoczenie 

to był program, podejmowany z pokolenia 
. pa pokolenie. Ci, co wyrzekali się tego hasła i 
cheio ratować tylko język, obyczaje i kulturę 
© parodu, nie rozumieli, czego się wyrzekają. Ich 
patryotyzm był to patryotyzm ugodowy o dwóch 
łicach: poddańczym wobec zaborców, butnym 
i pańskim wobec uciemiężonego ludu. Patryo- 
tyzm świąt kontuszowych, chorągiewek, bractw 
kościelnych — a my Czuliśmy, że to patryotyzm 
karyerowiczów, ekscelencyi, a nie ten, który 
rzuci ofiarę mienia i krwi na szalę, aby zdobyć 
wolność i niepodległość. My ze wstrętem od- 
wracalismy się od nich — oni nazywali nas 
nienarodowym żywiołem, nawet wtedy, gdy je- 
dyna w Polsce klasa, klasa robotnicza podjęła 
„rzeczywistą walkę z caratem. Niezapomniane 
zostaną uchwały Koła Polskiego, przestrzegają- 
ce sąsiednią dzielnicę, Królestwo Polskie, by 
nie buntowała się przeciw carowi. To był pa- 
trycotyzm, a my byliśmy — nienarodową par- 
tyę! Aż nie stało tronów 1 dworów, skądby 
płynęły tytuły, beneficia, łaski, nie stało kla- 
mek, u którychby się uwiesił duch narodu; aż 
runęła Rosya, Austrya, Niemcy, których oni się 
czepiali. 

! I jeśli dziś uprzytomnimy sobie tę przeszłość, 
jeszcze niedawną, ujrzymy najsmutniejsze zja- 
wisko, świadczące, do czego prowadzi bezwład 
woli: 2 miliony polskich żołnierzy, przelewają- 
cych wzajem krew swoją dla obcych. Aż zjawił 
się człowiek mocny, wierzący wbrew nadziei, 
który natchnął ludzi poczuciem konieczności 
dziejowej: rozpoczęcia wałki pod własnymi 
znakami. 

Był to Piłsudski. 
Ií w wielkiem dziele jego wzięła udział nasza 
partya. 
Wzięliśmy odpowiedzialność za czyn 
Piłsudskiego. 

Zrobiliśmy największą ofiarę: połączyliśmy 
się z naszymi wrogami w myśli, że oni teź tę 
krew uczczą, że niema ofiara 2 milionów żoł- 
nierzy polskich znajdzie wymowny głos w 
tych 40.000 walczących Strzelcach. 
'Zawiedliśmy się. Bo oni tylko 

od Austryi i Niemiec spodziewali się 
zbawienia. 

Jeszcze w październiku, gdy Austrya trzęsła 
się w posadach owem podziemnem drżeniem, 
stańczycy, wracający z Wiednia, mówili; „Wszy 
stko dobrze, bo cesarz — jest spokojny". Nie 
rozumieli tego, że ten człowiek, dziedzicznie qb- 
cicżony, był spokojny z głupoty, że nie zdawał 
sobie sprawy z tego, co się dokoła niego dzieje. 
Nie rozumieli tego, co się w kilku godzinach 


stało w Krakowie, w Lublinie, mie rozumieli, 
jak się to stało, że gdy w sobotę runął Wil- 
helm, w poniedziałek lud warszawski odebrał 
broń 19.000 najlepszych żołnierzy świata. , 
Nio rozumieli, żeśmy mieli wiarę w moc 
narodu á 

„O tem, jak Europa wyglądać będzie, zadecy- 
duje Wilhelm i Karol“ — to był cały system ich 
świałopoglądów, ich wyznanie, ich szkoła po- 
lityczna. 

Okazało się, że to dążenie do przewrotu, któ- 
ry się dokonał, a któregośmy byli główną skła- 
dową częścią, nie było utopią. 

Niepodległość Polski okazała się silniejszą, 

niż państwa centralne, 
a ci, co wierzyli w ducha narodu, jako w żźró- 
dło nieśmiertelnej siły, ci mieli słuszność. 

Niepodległość jak siła żywiołowa musi prze- 
jawiać się w formach- konkretnych, musi wy- 
nieść na jaw, co konieczność dziejowa nakazu- 
je. My nie możemy iść za błędnym ognikiem 
chwilowego nastroju, za suggestyę jakiejś siły, 
bo w oczach naszych państwa 240 milionów li- 
czące: carat, Austrya i Niemcy okazały się ni- 
cością; musiały uledz potęgom, które wywołały, 
które przez lata biczowały militaryzmem, szo- 
winizmem, apetytem na cudzą własność. 

Zjednoczenie narodu jest dla nas trzeciem 

drogłem haslem., 

Naród częściowo wyzwolony, nie może żyć 
życiem normalnem i dlatego żywiołowe dąże- 
nie do zjednoczenia będzie dalej trwało — i ro- 
zumieją to najwięksi politycy Zachodu. Jesteś- 
my w trakcie tego procesu: ' jeszcze kordon od- 
łącza nas od jednej części — i nie będzie spoko- 
ju, póki ten kordon, dzielący nas krwawą prę- 
gą, nie zostanie usunięty. 
aQdnośnie do tego spotykamy się z pytaniem: 


jaki jest wasz 


stosunek do Koalicyi? 

Wszak ona dała” wam wolność. Gdybyśmy 
prawa do tego nie mieli, żadna siła świata 
daćby nam jej nie mogła. Nikt nie może daro- 
wywać prawa do wolności — koalicya mogła 
nam tylko dopomódz. Oczywiście cała wdzięcz-= 
ność nasza należy się zbiegowi wypadków i o- 
fiarom, które koalicyi dały możność do wyzwo- 
lenia Polski. Lecz, że ray, opierając się przede- 
wszystkiem na nieprzedawnionych prawach, 
nie nosimy wzorem narodowych demokratów 
chorągwi koalicyjnych, tablic z napisami: 
Niech żyje Anglia, Francya, Wilson! — impu- 
tują nam, że żałujemy niemieckiego panowania. 
Nasz patryotyzm, obracający się koło rdzenia 
narodu według przeciwników naszych nie jest 
patryotyzmem. 

Co się tyczy ustroju Polski, p. Clemenceau lub 
Lloyde George mogą wpłynąć na to, jaki będzie 
rząd w Polsce, ale żeby Polska sama nie mogła 
stanowić o swych wewnętrznych stosunkach 
przed rozstrzygnięciem koalicyi, na to nie godzi 
sią większość społeczeństwa. Byłoby to bowiem 
niewiarą we własne siły, Zresztą żadne z państw 
zachodnich 

nie wypowiedziało się ani słowem przeciw 

rządowi polskiemu; 
wszystkie wieści o tem polegają na śmiesznem 
kłamstwie. Żaden polityk koalicyi nie powie- 
dział, że w Polsce ma panować kler i burżu- 
azya — nie chłop i robotnik. Dokonywp się tu- 
taj 

szantaż wymuszenia władzy na podstawie 

nie własnej siły, ale weksla z fałszywym 
podpisem. 

Republiki zachodnie nie mają żadnego intere- 
su, aby choć jednego polskiego szlagona urato- 
wać od wywłaszczenia. Lloyd George, wnoszący 
bardzo daleko sięgające reformy agrarne (wy- 
właszczenie w znacznej mierze landslordów), 
Clemenceau, najczerwieńszy radykał, zwalcza- 
jący od lat najzacięciej kler — mieli by u nas 
protegować wielkich właścicieli i klerykalizm? 

~- Wyzyskiwanie zatem koalicyi na rzecz 

partyjnych interesów jest prostem oszu- 
stwem politycznem. : 
i (Dokończenie nastąpi.) 


Czytamy w warszawskim „Kuryerze Poran- 

nym“: f - s ” 
Wczoraj w Stow. Techników odbyło się zebra- 

nie przedstawicieli „instytucyi kulturalnych, 


| 


związków zawodowych i cechów rzemieślni- 
czych“ pod 'hasłem obalenia obecnego rzadu i 
stworzenia gabinetu fachowego. 

Dyrektor Tow. „Rozwój“ pam Dymowski o- 
świadczył, zagajając zebramie, że „należy za 
strony kupców 1 rzemieślników przypaścić je” 
den z silniejszych ataków“ na tych, co w chwi- 
li obecnej stoją u steru władzy. 

Prwemawiał potem p. Andrzej Niemajewskź $ 
ks. Oraczewski. 

Rozumie się, możemy darować naszyru czy- 
telnikom Streszczenie owych przemówień. 

Ale na tem zebraniu zabrał głos i gen. Dow- 
bor-Muśnicki. 

Po przemówiemiu tegoż, jak stwierdza „Kur. 
Poranny“ był om „przedmiotem szczególnie go 
ręcych owacyj, które ujawniły się w oklaskach 
i okrzykach: „Niech żyje nasz Komendant", 
(ren. Dowbor-Muśnicki jest po swojej kapitu- 
łacyi przed Niemcami wodzem, który skompro- 
mitoweżł oręż polski — najbandziej wobec koali- 
cyi. s 
Cytowaliśmy właśnie niedawno głos przyje” 
udnego z Francyi, który podkreślał, jak wiełkie 
oburzenie wywołała kapitulacya Dowbora-Mu- 
śniekiego i oddanie w ręce Niemców clbrzymiege 
materyału, dostarczonego przez koalicyę. To złe 
wrażenie zmazała częściowo kaniowska bitwa 
gen. Hallera. 

Wiemy, z jaką ukrytą myślą wygrywania gö 
pmrzeciw rządowi — nzecz jasna bez żadnego u= 
poważnienia ze strony zasłużonego wodza — 0 
czekuje endecya i jej podkomendne ugrupowa» 
nia burżuazyjne pojawienia się gen. Hallera. 
Tymczasem zaś te wodzone przez nią na pasku 
ugrupowania gotowe owacyami obsypywać 
Dowhora, — pazeciwatawiemie Hallera, bo prze” 
czuwają w nim malkotenta, jako zostajscega 
poza nawiasem obecnych nominacyj. 

Jaką iłuszczę bezmyślną wychowuje emdecya 
i jej różni przyboczni wichrzyciele! r 


Z ruchu wyborczego. 


W ZABIERZOWIE d. 22 grudnia odbyło się 
zgromadzenie kobiet i bezrolnych włościan, na 
którem tow. Kłapówna i tow. Jaśkiewicz refe- 
rowali o sytuacyi politycznej, zadaniach kobiet 
w życiu społecznem i walce politycznej, jako- 
też o ich prawach w wyborach do mającego się 
zebrać sejmu ustawodawczego. Zebrani energi- 
cznie zaakcentowali npiedomagania aprowizacyj 
ne, konstatując, że święta tegoroczne zastają 
ich rodziny w formalnym głodzie i chłodzie. 
Zgromadzeni wybrali delegacyę, która w po- 
niedziałek 23 bm. ma interweniować w staro- 
stwie krakowskiem i przedstawi ogólne położe- 
nie wiejskich biedaków. 
Z CHRZANOWSKIEGO. W Luszowicach 
dnia 8 grudnia odbyło się publiczne zgromadze- 
nie przy bardzo licznym udziale włościan i ro- 
boiników z tutejszych fabryk i kopalń, na któ» 
rym referował tow. Gross z Trzebini. Nastę= 
pnie przemawiał Korzec J., wskazując na ha- 
niebną walkę kleru przeciw klasie pracującej. 
Po dyskusyi wybrano 6 towarzyszy jako ra- 
dnych do czwartego koła rady gminnej. Uchwa- 
lona rezolucya, wyraża uznanie i poparcie rzą- 
dowi ludowemu w Warszawie. 
W MŁOSZOWIE dnia 15 b. m. odbyło się 
zgromadzenie włościan i rolników. O wyborach 
do sejmu i sprawach gminnych reterował tow. 
Gross. Po referacie zgromadzeni jednogłośnie 
uchwalili gorące poparcie rządowi robotniczo- 
chłopskiemu w Warszawie, oraz wyrazili cześć 
i uznanie tow. Daszyńskiemu za jego pracę 
przy tworzeniu nowego rządu republikańskie- 
mu w Polsce, 
W WODNEJ dn. 15 listopada b. m. odbyło Się 
zgromadzenie, na którym referował tow. Gross 
o ogólnem położeniu politycznym klasy pracu- 
jącej. Mowca omówił wybory do Sejmu polskie- 
go, oraz sprawy miejscowe. — Przeprowadzone 
wybór czwartego koła wyborczego do gminy, 
do którego weszło 3 towarzyszy i jedna kobieta. 
Następnie zgromadzeni postanowili przy wy- 
borach głosować na listę polskiej partyi socya- 
istycznej. "as 
W OŚWIĘCIMIU próbował ks. Eysek na wie- 
cu, zwołanynt przez siebie, atakować socyali- 
stów podnesząc wszystkie niederzeczne stare za 
rzuty. Zgromadzeni atoli nie dali się obałamu- 
cić księdzu i przerwali jego wywedy, dając do 
poznania, że popierać będą tylko rząd ludowy. 
W BRZEZIU dnia 19 grudnia odbyło się 
wielkie zgromadzenie włościan przy licznym 
udziale kobiet. O wyborach i znaczeniu Sejmu © 
nusiawodawczego dla chłopa i robotnika refero- 
wali tow. Kleczkai Walaszkowa. Oma- 
wiano sprawę reformy rolnej, która dziś iest 


koniecznością żywotną dla byłu istnienia całej 
masy bezrolnych i małorolnych włościan. 

Na zgromadzeniu dokonano wyboru 16 ra- 
dnych gminy i wójta w osobie ob. Wojta- 
szka. Następnie uchwalono rezolucyę, wyra- 
żającą poparcie Rządowi ludowemu, cześć i po- 
zdrowienie Naczelnikowi państwa Piłsud- 
skiemu i postanowiono przy wyborach głoso- 
wać wyłącznie na listę partyi socyąlistycznej 
jako jedynej bojowniczki o prawa pracującego 
łudu. Okrzykiem na cześć Republiki I-udowej 
zakończono zgromadzenie. 

W RZESZOWIE dn. 15 b. m. staraniem P. P. 
S. D. odbył się bardzo liczny wiec kobiet, ce- 
łem omówienia spraw dotyczących trwałej or- 
ganizacyi kobiet pracujących, oraz akcyi wy- 
borczej do konstytuanty, — Mowy referentów 
przerywane często oklaskami na cześć Ludowe- 
go Rządu w Warszawie, dały dowód, jak ważną. 
i jak naglącą była potrzeba organizacyi kobiet. 
Na wniosek tow. Sławka wybrano komitet, zło- 
żony z przedstawicieli kobiet wiejskich i miej- 
skich, pod egidą P. P. S. D. Komitet rozpoczął 
natychmiast działanie wśród pracujących ko- 
biet celem rozwinięcia silnej organizącyi, która 
obejmie zakres pracy tak na polu politycznem, 
jak i ekonomicznem. Będzie dbać o jak naj- 
szersze uświadomienie polityczne wieśniaczek 
i robotnic miejskich, oraz wszelkiemi  siłałni 
zwalczać będzie paskarstwo posredników han- 
dlowych, przez popieranie idei kooperacyi i 
tworzenie konsumów. Na zakończenie uchwało- 
no jednogłośnie rezolucyę z wyrazami naj- 
swiększego uznania dla obecnego Rządu Ludo- 
wego. 

W KOBYŁANCE (pod Gorlicami) w dn. 15 
b. m. odbyło się nadzwyczaj liczne zgromadze- 
nie przedwyborcze. — Przemawiali tow. Tokár- 
ski, Krótton, Cypra i Wójtowicz. Uchwalono 
popierać Rząd tow. Moraczewskiego, jakoteż 
przy wyborach kandydatów partyjnych. 

W ŁAŃCUGIE. Dnia 16 b. m. odbyło się zgro- 
maudzenie wyborcze, zwołane przez tutejszych 
przedstawicieli narodowej demokracył. Zgro- 
madzenie to wykazało ogromną większość zwo- 
ienników programu socyalistycznego tak, że 


inicyatorzy jego zoryentowawszy się w sytuacyi 
la nich wielce ię ak opa się do | 


pilka alera Klasowa 


na inwalidów wojennych 
Dddział Ministerstwa soraw Wójskowych W Wanawie, 


Główne wygrane: 


około 


K 609.000 
K 400.000 
K 160.000 
K 100.000 


i t.d. 
łącznie 16.000 wygranych w kwocie 


7 milion 


Ko MIDI ios AE 
Ciągnienie w Warszawie 
lszej klasy 30. i 31. grudnia 1918 roku. 


LOSY: ósemka K 7—, ćwiartka K 14'—, połówka 
K 28'—, cały K 56—. (Pieniądze najwygodniej 
przesłać przekazem). 


Generalna Roprozeniecyń aishie; Loteryi Kiagowej N. 1. W. 


D. Karmoilicka 10. 


I 


EaD 


Wydawca: ignaey Dzszyński. — Redaktor GSO Z >: karyan Pyrzowski., 


am aaaea 


NAPRZÓD” 


zwykłych narzekań na nieistniejące już dzisiaj 
rządy austryackie, a chcąc ostatecznie stworzyć 
pozór, że zgromadzenie wydało jakiś tealny re- 
zultat, postawili yniosek, aby wezwać Komen- 
danta Piłsudskiego do zmobilizowania półmi- 
lionowej (!) armii w Królestwie celem szybkie- 
go odbicia Galicyi wschodniej. Do tego wniosku 
jednakże zabrali głos ob. Bujankiewicz, Krun- | 
holz i inni z miejscowego kobitetu P. P. S. tu- 
dzież ob. Kwiatek z komitetu Stronnictwa Nie- 
zawisłości nar. i wykazali całą perfidyę endé- 
ckiej donkiszoteryi politycznej, polegającej na 
tem, że się żąda od obecnego Rządu natychmia- 
stowego wystawienia półmilionowej armii, a ró- 
wnocześnie agituje się w tym obozie przeciwko 
pożyczce państwowej. Zgromadzenie uchwaliło 
wniosek za akcyą na rzecz pożyczki, a urzą- 
dzona 
1.086 koron. 


s o Zza | 
Z różnych stron. 
MORATORYUM. Na dzień 20 bm. zwołana by- 


ła przez P. K. L. ankieta w Krakowie w sprawie | 


Członkowie ankiety oświadczyli się jednogłoś- 
nie za koniecznością przedłużenia na pół roku 
ustawowego moraforywm dla całego obszaru 
Galicyi. Przywilej moratoryum ogólnego dla o- 
sób wojskowych będzie utrzymany w ża i 
na Śląsku. 

FRYZYERZY donoszą: Na podstawie R" 
ły walnego zgromadzenia z dnia 19 grudnia 1918 
będą w dzień Bożego Narodzenia wszystkie za- 
kłady fryzyerskie zamknięte przez cały dzień, 

GROŻĄCY STREJK GENERALNY W OŚWIĘ- 
CIMIU. Z powodu nie usunięcia powszechnie 
znienawidżonego inspektora Zięby oraz Niem- 
ców-hakatystów, którzy dotąd służą przy kolej, 
| dalej z powodu dęstrukcyjnej, prowokującej 

| robotników gospodarki osławionego „komisarza 

narodowego" Daukszy, grozi w Oświęcimiu w 

niedalekim czasieewybuch strajku generalnegó! 

Już to p. Lasocki ma szczęśliwą rękę w umiesz- 

czaniu swoich pupilów! 

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW PRZEMYSŁO: 


| 
| 
moratoryum, które upływa z dniem 31 bm. 1918. 


Koniczynę czerwoną, 
tymotę, łubin niebieski, len 


i inne nasiona 
kupuje i placi najwyższe ceny. 


Próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAN BODUGH, Żywiec, Rynek L. 22. 


Poleca do natychmiastowej wysyłki : nawozy sztu- 


czne, wapno budowlane i do bielenia, cement, 


| 

| 

dachówkę asbestową, asbit. Wszystko tylko w la- j 
d 


unkach całowagonowych. 


GP TPPYPTAUPOARISPYE 


AF - Kraków, 


MATURA! Karmelicka 48. 


Karék maturyczne i uzugełniające pod nowym kie- 
rownictwem przygotowują w krótkim czasie do mą- 
tury I egzam nów wstępnych. Nauka zbiorowa i in- 
| dywidualna. Dla prowincyi wypróbowany system 


cye i zgłoszenia od 3 
ES x—FrE —=<ge 


|EEE 


form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
słoik K 4'—, duży słoik K 6—, porcya familijna 


—5 po południu, + 


składka przyniosła pokaźną kwotę 


WYCH Z KOALIGYĄ. W tych dniach wyjechać | 


korespondencyjny. Prospekty na żądanię. Informa: |. 


K 15—. Baczność nu markę ochr. „Śkaboform”. 
Główne składy : Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: - 
Apteka pod Białyin Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlicha ul 
Krakowska t1; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; ' Jarostaw : Apteka pod Czarnym 


[i 

| RA orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo- 
dowa J. Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomsja: Aptexa 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nawy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i „okolicy : c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie ko 
ul. 3 Maja; stryj: Apteka „pod wgyierską koroną" p 


A. Sternbergnu. 


Ema, Y STEA paan: 
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DAE" EPEE SOWIE PĄ 


= | 
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- Nr. 288 
| OO e e a g 
ma do państw koalicyi specyalna delegacya 
przemysłowców polskich. Zadaniem jej ma być 
poczynienie kroków celem uzyskania pomocy 
dla kraju w odbudowie przemysłu i zakładów 
przemysłowych. 
PRZYBYCIE MASARYKA DO PRAGI, Prezy- 
| dent republiki czesko-słowackiej, Masaryk, któ- 
ry za panowania Habsburgów skazany był za- 
ocznie.na śmierć jako „zdrajca stanu“, przybył 
do Pragi. Wśród strzałów armatnich i picia 
dzwonów zajechał pociąg z prezydentem na 
| dworzec. Ludność witała go entuzyastycznie., 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Poniedziałek: „Ks. Czardasza”. 
Wtorek: Teatr radi sj 


KAWIARNIA „WARSZAWA“ 


Codziennie cd 7'/, wieczorem ` 


KONCERT 


znakomitej orkiestry cygańskiej. 


ZAWIADOMIERIE. 


BAR >OWAĄRSZAWAŁ: 


| 

l 

| 

| 

| 

| 

| Kraków, Sławkowska 30 

| otwarty został 7 grudnia pod kierownictwem facho- 
wej siły. Zimne i ciepłe przekąski, piwo, wódki, 
wina i t. p. w doborowym gatunku i po przystęp- 

nych cenach. 
{ 
| 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Artura Goldmanna 


otwarty od godz. 9—12 i oč 3—6-tej, ul. Sławkowska 30, 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
śp. Jana Słuszkiewicza, byłego obywatela i ra- 
dnego m. Sanoka, zmarłego na dniu 16 grudnia 
1918, a to Duchowieństwu, Radnym m. Sanoka, 
korporacyom, oraz wszystkimm krewnym i PT. 
Publiczności, składamy na tej drodze serdeczne 
„Bóg zapłać!” 

Marya Słuszkiewicśśiwa i i TA Sangi 


ma 


BANK PRZEMYSŁOWY 


dla Królestwa Gallcyi I Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem 
Filia w Krakowie 
zawiadamia, że od 1-go stycznią 1919 r. oprocentowywać 


f 
| będzie wszystkie książeczki wkładkowe swojej emisyi po 
3%, (trzy od sta) w stosunku rocznym. 


BDYNEKEVA., 


Pierwszy krajowy 
skład gramofonów 
huriowny I częściowy 


JOZEFA WEKSLERA 


WARSZAWA „.SRRKÓW o L WOW 


Janeraine zastąpstwo na całą Polekę: 
The Gramophone Company LTD. w Londynie, 


Poleca w wiclkim wyborze: Gramofony z tubami I bez tub. 
40.000 piyt, wszelkie opery i najnowsze operetki o zdięciach 
najwybitniejszych artystów zawsze na sktråzie. 


Własne kal wte? dla zdjęć. 
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poszukuje 


Ś PAL 


po lit NAlJdCYNY 


R M 


zi PRUT pt. na prawo cd 3—4 popoł. 
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NE BPAŁI 


Jm PRANUNICZE 


otrzyma każdy na żąda Kaków 


nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in- 
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne wiedeńskie 
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 300, 400 1 w y- 
żej. zamiana dozwoiona lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem należytości przaz 


Dom wysyłkowy 


HANNS KOGK 
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Ryost gł 22. „$” 
EGZAMINA tmiwersyłeckie AJ 
+dwokackie, WO, piseryjny 
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mm narii ziale, 


zęby sztuczne orąz wyroby 

ze złota i srebra jakotęż wszel- 

kie antyki kupuje po najwyż- 
Et, ch cenach 


 Legajniótrz Kelter, Kraków, 


e. i k dostawca dworu |j 5iawkowsxa 16, obok magazynu 
brlix Nr. 1873 (Czechyj. Erani 
O PL 
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Drukarnia. Ludowa, Kraków, Dunajewskiego è (łeluton 13101. 


